
Renata Przemyk, Promie
Ciemność i smutek spadają nagle lecz światłoCzuwa w oddali by cienie mogły się kłaśćZa brudną rękę jeszcze przez chwilę potrzymaBo liczy że nie wiesz na co cię staćI balansujesz wciąż na krawędzi a przepaśćCiągnie jak magnes jeśli popatrzysz się w dółŁatwiej jest skoczyć nawet jeśli bez skrzydełNiż walić głową w bezbarwny i twardy murWięc przetnie promień i tak już mętną źrenicęBo po co światło jeśli w ciemności chcesz trwaćKamienne serce i wąskie jak sztylet ustaPrzegrałaś jeśli poddasz się urodzie zła
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